
W TL N O  VS. d. i L ipca  i 8 o g  r> lir iwer-  
sy te t  Jm pera to rsk i  Wileński  obchodz i ł  zankn ięc ie  
roku  Szkolnego,  a ro zpocz ęc ie  wakacyi  *-cznóni 
pos iedzen iem .  Rek to r  U iw ersy te tu  w zagaieniu 
Sessyi w ys taw i ł  krótką Historyą prac,  s ta rań ,  i r o ­
bot ,  które w ciągu ?jpłynionego roku łożone  id o -  
p e łn io n e  były  przez  całe zgromadzenie dla nauk 
i in s t rukcy i  pub l i czn ey ,  dla ich potrzeb,  zakładów 
i fu nduszów. Po czem JP.  Jędrzey Śniadeck i  
Lrofessor C h e m i i  czy ta ł  rozprawę o now ym  me- 
ta ] ju przez  siebie o d k r y ty m  w surowey p la tyn ie ,  
k t ó r y .  0 j  nowo w ynalez ionego  P lane ty  Vesta n a ­
zwał Vestium; w. żi\y t e n  Chemiczny wynalazek ,  
do którego przyszedł  r zeczony  Professor przez  kil­
ko miesięczny ciągłą p racę  nad rozbiorem P la tyny  
surowey  i n:, j  oddzie len iem z niey w szystk ich  
metaJlów, p rzyp row adz i ł  A  i tora do cha ra k te rów  
nie ty lko  nowego m e tU iu ,  ale samey n aw e t  czy 
s tey  P la tyny  , i do wie lu  fak tów w C hem ii  do ­
tąd n ie zn an y ch ,  wypadki tak  szczęśl iwcy i poży 
te c z n e y  p ra c y  k o m m u n ik o w an e  są Akademii  urnie 
igtnośc i  S. P e te rsbu rgsk iey  * In s ty tu tow i  N a ro d o ­
wemu w Paryżu .  Zakończy ła  s i ę  Seseya Uniwer-  
sy t e t u  og ło szen iem  Uczniów, k tórzy  we wszyst­
k ich  o d d z i a ł a c h  nauk p r z e z  p o s t ę p u  sicz j ó i n i e y - 
szy  zas łuży li  na nadgrody ,  to ie*t w O d d z i a l e  nauk 
F i z y c z n y c h  i M a te m a ty c z n y c h  Kaietan Krasso­
w s k i ,  Maxymilian  Jakubowicz ,  Kandydaci  do s ta ­
nu N auczyc ie l sk ie go .  IV oddziale nauk M edy .  
Cznych Krzysz to f  Grass Kandydat  Medycyny,  w 
oddziale nauk m ora lnych  i po l i tycznych  Józef Ko- 
de rk iew icz ,  magis ter  prawa,  w oddziale  L i t te fa tu .  
ry i sztuk p i ę k n y c h  Stanis ław Żukowski,  k a n d y ­
dat  do s tanu nauczyciel sk iego  z pos tępu  w £ ilolo- 
gii ,  L i t e ra tu rz e  G reck ie y  i Łac iń sk iey ,  w tym że  
oddziale Uczn iowie  S ku lp tu ry  F ranc iszek  Żeyłer t ,  
Kazimierz Jel.ski z pos tępu  w t e y  sz tuce.

Na dniu 14 C zerw ca  VŚ. zszedł  z tego swia 
ta  w 57 roku wieku swego JW .  L u d w i k  Hrabia 
Skumin Tyszkiewicz  Marszałek IV. W. X L  A k tu .  
alny  tayny Konsyl iarz J.  Jm pera tó rsk iey  Mci wszech 
Rossyi,  Bailli o rderu  S. Jana Je rozo l im sk iego ,  o rd e ­
ru a. A n d rz e ia ,  o r ła  białego, A le x a n d ra  N ew sk ie ­
go i S. S tan is ław a  Kawaler.  Słodyczą obycza- 
i w  s tałością c h a ra k te ru ,  ocho tą  do us ług P u b l i ­
c z n y c h  z iedna ł  dla siebie p o w sz e c h n y  serc oby.  
wate lsk ićh  s z a c u n e k , i okaza ł  się byc n ieodrodny  nJ* 
s ta ro ż y tn e g o  domu po tom kiem .  Nayprzód  w obo­
w iązku  A d i u t a n t a  p rzy  boku  Królewskim j A k t u ­
alnego Rotmis trza kawaleryi  naroddWey, toż  Ci-  
wuna  Woiewódz twa W ileńskiego  i P isarza  W.  W.  
X L. dał się poznać  Kraiowi.  W t r zy d z ie s ty m  
roku wieku  swego z chwałą  odby ł  urząd M arsza ł­
ka Trybunału W . X. L .  T r z y  razy obrany był

P o s łem  na Seym z Woiewództwa Wileńskiego,  w 
Czasie d rug iego  pos łowania  Marszałkiem Seymo* 
wyro R. 1780 o t rzym a ł  buławę polną W. X. Lj R, 
1 7 9 1  został Podskarb im  W;  naos ta tek r ,  1 7 9 3  Mar­

sza łk iem W. Litewskim} zbieg t r u d n y c h  oko l i czn o ­
ści przeszkodzi ł  iemu okazać  Całą zdfltność.iaką miał 
do pub liczney  pos ług i  na  stopniach tak wysokich} 
w tem p r z y n a y m n ie y  zyska ł  świadec two ziomków 
chwalebne,  iż p ia s tu iąc  dos toyne  urzędy przez la t  
wiele, nie oburzył  nikogo przec iw sobie,  owszem 
ty lu  miał  p rzy iać io ł  ile znajomych ,  Zw iązk iem 
krwi z familią pauniąCą po łączony,  Mądrego Kró­
la s ta teczn ie  posiadał  szacu n e k ,  od obywatelów 
pow szechn ie  był  pow ażany .  P o i  rządem tera* 
zn ieyszym przez  ł a t  kilka sprawował obowiązk i  
Marszałka G ubernsk iego  Li tewskiego.  Zamienia jąc  
życie pub liczne na p ryw a tne ,  iesseze w id o c z m e y  
okaza ł  p iękne  duszy s w o i e y  prsyrnio ty .  W i a i f  
p rzodków  W całem życiu  szanował,  umiera iąc  po  
Cbrześciar isku  doWiodł,  iak dobrze w n im była za .  
s zczep iona}  uwiadomiony  o zb liżaiącym się zgu- 
nie,  p rzy io ł  wyrok s ta t e c z n y m  umysłem,  i na lych^  
miast o Nayświę tsze  Sakram en ta  prosi ł .  N iezno  
śne d ług iey  choroby bole zniósł mężnie i cierpli* 
wie.  W s p a n ia ły m  obrządkiem ciał  iego d o g i o -  
bu Rodziców przeniesione zos tało d. 27 Czerwca 

S. P E T E R S B U R G  VS. d. 19 Czerwca* 
Dalsze czynnośc i  woienne  w F in l a n d y i .  Do A b o  
GM. Borozdin  posi łek  no w y  wprowadza.  GL* 
RaieWski doniosł  , że kw a te ra  główna F e ld  M ar ­
szałka Klingsporn postąpiła na przód,  i s łychać  o 
zam ia rze  m eprzy iac ie l sk iego  a t t a k u ,  który dla 
RossyanóW nie rnoże być n ie bezp ieczny .  P i e r ­
w sza  dyw iżya  f io t ty l l i  weszła  do H angu t  , zkąd 
n ie da leko  w idz ie l i śm y 8 ok rę tów  l in iow ych  Szwe­
dzk ich  z m n iey szy m  statkiem, wszystkie oddal i ły  
sig z oka na głębinę.

D. 30 GL. Barclay  de ł o i l i  doniosł,  że głń. 
Wna kolumna iego znayduie  się w J 0kas, str. >: 
przednia o w iors t  20 na drodze  ku Jorris} w-; 
Michel  b y ł  GM. Ł abanow  5 nieprzyjac ie l  okoł , 
W arkaus ,  s t raż  p rzednią  tr zymaiąc w J o i r i s ;  siła 
iego w ynos i  od 3 do 4 t . p o d  Brygadyerena Sandejj 
G ra f  Crons ted t  * rów ną  l i czbą miał  Czynić za 
czepn ie  między armią G. Klingsporn i Kuopio^ 
G. B uxhew den  wnosząc że to nas tąpić  rnoże ndt 
drodze  p row adzącey  do Jusak i l ,  zaleci ł  G L .  Ra.  
iewskiemu woysko z tamtąd  cołnąć  ku Taw as thns ,  
a z Helsingfors i  Oste rsund posiłek zp rowadzić j  
G M .  Szepie lew doniosł z Helsingen,  że  w b l i z k o -  

ści  te g o  p rzygórka  iest  5  n ieprzyiac ie lskich s z a '  
lup ,  gdzie na brzeg  w ystępując  mieszkańców z a ­
b ie ra ły .

D. 31 W ice  A d m ira ł  Sariczew z  SweaJjorga



wysłał znowu częśc f lo t ty l l i  z woysk iem. D o t e ­
go  p o r tu  z Crons tadu  przysz ła  eskadra,  f rega tę  
pos tawiono między  tw ie rd z am i  L a n g e m  i W es te r  
S w a r to  dia porażenia  Szwedów gdyby się p o k a ­
zal i,  GM. Tuczkow don ios ł  z E k n e s  , że pod 
H angu t  widać codziennie krążącą eskadrę 8 o k rę ­
tów l in iowych;  te  d. 27 p łynę ły  ku L appow ir to ;  
d. 30 ieden statek zb l izy ł  się na t.  sążni do G u ­
staw Wern  pod f lagą Fćossyiską, lecz po w y s t r z a ­
le  naszym odszedł.  Podobno tu  Szwedzi  maią 
zam iar n ie  dopuścić  przeyścia naszey  f lot ty l l i  z 
Sweaborga  do H angut ;  więc za lecono A d m i r a ł o .  
wi Sar iczew, ażeby Rossyiskie s ta tki  zm ocni ł .

D.  1 czerwca CL, Kaiewski doniosł ,  że pod 
Perc l io  a t takował  n ie przy jac ie l  prawe s k rz y d ło ,  
o czem dla odległości  wodz nie odebra ł  rappor-  
tu,  z Koiwisto ty ik o  donios ł  Pułkownik  Włas tow,  
iż Pere l io zaieli Szwedzi  1 most  w M otonen  / p a ­
lili,  G .  Buxhewden  za leci ł  t em u  O lf icye row i  
p r z t d  zmocnionym n ie p rz y jac ie le m  do J a i s  u s tę ­
pować,  GiVl. Mullerowi posiać do Tam nerfo rs  ple- 
cł ictę  z armatami,'  a G L .  Barclay de l o l l i  został  
o s trzeżony,  ażeby rozciągi;oł  się do Koiwisto dia 
p rzeszkodzen ia  Szwedom w uttaku cent rum.  Z a ­
słaniając odwrót  C L .  Rulewskiego,  z L i l k u o  p o ­
słano woysko przez Lappo  do A ia ruo l .  G L  Ka- 
iewski doniosł  iż Szwedzi  zdobyl i  perc l io  od Ki- 
w ia rw i  w óoo ludzi ,  1 r< zc iągnel i  się do Sawriar- 
wij  poźn iey w nocy  t rw oży l i  wodza Kossyiskie- 
go na lewem skrzydle ;  n ic  tu  iednak  m e  było  
ważnego.

D. 5 cze rw ca  Off icyer  wysłany  do H a n g u t
d o n i o s ł  , iż e s k a d r a  S z w e d z k a  z 7 okrę tów l in ł .  
ow ych  , 3 korwet  złożona  krąży w tey s t ion ie  ; 
Lag i  nie pokaźnie, A dm ira l sk iey  naw et  dia od le ­
g łośc i  n ie  możno rozeznać;  po budowli ty ik o  wi­
d z ie l i ś m y ,  że ieden sta tek był  A ng ie l sk i .  Dywi- 
zya f lo t ty l l i  naszey p rz y b y w s z y  do A bo  s tanęła  
p od  wyspą Bellioim bliżey brzegu ,  ażeby w ży .  
w ność  o pa t rzoną  być  mogła ;  druga dyw izya  P a r ­
ka jaust minęła .  ( L ,  Barclay de Tollr  doniosł,  że 
p r z y b y ł  z woyskiem pod joris,- tu  Szwedzi  w y g o ­
dne stanowisko miel i  między ieziorarm połączo- 
nem i  byst ro  p łynącą  i g łę boką  rzeką,  k tórey  b r z e ­
gi b ło tn is te  zasłanial i  Strzelce,  o k o p y ,  ba t te rye ,  
GM. Łabanow  z S. Miciiel  rusza  p rzez  Chauki-  
wori  do Pieksze inak i  łączyć się maiąc z P u łk o ­
wnik iem Potemkinern  c iągnącym  z Jokas.

D ,  6 G L .  Raiewski  donosi,  że zapęd Szwedów 
pod P erc l io  Jgkac się kaza ł ,  żeby nie at takowali  
w L appo ;  więc Rossyanie ods tąpil i  ku L i lk i ro ;  GM,  
Kniper z Vasa posłany do L appo ,  z N ika r leby  Pu ł ­
kownik Kuln iew, zostawiwszy tu  silny korpus  GM. 
Jankow itza ,  w Vasa GM. Memidow; główna ko­
lumna w L i l k i r o ;  n.ost  od n ie przy jac ió ł  zpa lony  
w M utone ls  napraw iono .  Za lecono G L.  Raiew-  
sk iem u n ay lep iey  zm ocn ić  się w L a p p o ,  ażeby 
zasłonić mógł  l inią żyw nośc i ,  i zbliży ć się do G L.  
Barclay de T e l l i ,  k tó ry  doniosł,  że po si lnym od- 
p o iz e  n ie p rz y jac ie l  z Joris w y p a r t y ,  n iem ało  za­
b i tych  , j o  i t ńców  utraciwszy,- zdobyliśmy nad to  
a rm a tę  nabi tą  żelazną;  z naszey s trony 4 poległo ,
40 r a n io n y c h  ; między  ieńoami S zw edzk iem i  iest

O ff icye r 'od  a r ty l le ry i .  W k ró tc e  pe tem  za ie l i śm y  
W a r k a u s ;  n iep rzy jac ie l  nad  wszelkie mniemanie 
opuśc i ł  to mocne  stanowisko bez odporu  żadnego,  
n ag ły  iego odw ró t  p rzyp isu jem y  t e y  oko l i czno ­
ści ,  że GM. Łabanow  c iągnący  p rzez  Pieksem ia-  
ki  mógł z t y ł u  stanąć.  Zaczę te  pod Warkaus o- 
kopy  nape łn ione  są a rmatami,  k tó ry c h  część wię­
ksza na l aw etach ;  budowle  skarbowe przed  u s tę ­
pem  zapalili Szwedzi  i zn i sz c z y l i ,  G L .  Barclay  
de Tollr oczyszcza iąe  sobie drogę,  na każdym  p r a ­
wie kręku znayduie  ztąd  t rudność ,  iż n iep rzy ia -  
Crei w s a d z i e  m o s ty  zp al j f ,  a s t a n o w i s k a  w y b i e r a
nie  przystępne.  W ięc  wodz Rossyiski  zęobić ka ­
zał p rom y ,  znieść one  do rzeki  ludźmi,  i pod n a ­
tę żo n y m  ogr iem Szwedów zpuścić  na wodę dla 
p rz e p ra w ie n ia  p i e c h o t y ,  iazda zaś wpław rzekę  
p rzechodz i ła ,  l y m  sposobem przym uszen i  z o s ta ­
li Szwedzi  Ustępować z Joris ,  a Rossyanie d 3 
p rzysz l i  do Warkaus, gdzie n ieprz y iac ie l  także  
zpali ł  mosty , i us tąp i ł  zostawiwszy w b a t te ry ach  
ó a rm a t  a blizko arsenału  S> 18 i 24 fun tow ych ,  
i mnóstwo zapasu wszelkiego,  o czem poźniey bę ­
dzie doniesiono dok ładn ie ,  gdy przy idą r a p p o i t a  
od g łów no  kommenderuiącego.  D. 6 GL.  Burc- 
L y  de l o l l i  złączył  się z G M. Ł aba now e m ,  i p r z y ­
musił  Szwedów opuściwszy Kuopio cofać  się p rzez  
iezioro  do la ivo ia ,  13. 7  rano  zaiel iśmy Kuopio,  
gdzie zostawiony GM. Lachmanów z brygadą 1 14 
a r m a t a m i s a m  zaś G L  Barclay de l  olli z woy-  
skiern pośpieszył  do Koiwisto,  ażeby t y m  o b ro te m  
zabezp iecza jąc p raw e  skrzydło  GL,  Raiewskiego,  
ók ry ł  razem ce n t ru m  armii ,  i  zaioł  drogi  p ro w a­
dzące do TaWasthns i Vasa. Cała  s trata B o s s y ,  
iska do d. g c z e rw ca  zk łada się z 2 4  żo łn ie rzy  z a ­
b i ty c h  80 r a n io n y c h  ran iony  ta kże  P o ruczn ik  
W m inkow  z ba ta l ionu  strzelców gwardy isk iego .  
Beszta poźniey.

M U N C H E  N  d. 13 czerwca .  Dziś  rano  
t ronu  WMrtembergskiego nas tępca  z ma łżonką  w y ­
je cha ł  do M utgardu ,  zawczora G urne r iu  w o g ro .  
m n y m  baJlonie ozdobionym flagą F ran cu zk ą ,  Bawar ­
ską, W uitemberską ,w  p rzy to m n o ś c i  n iez l iczonego l u ­
du wzniósł  się na powietrzej i  odprawiw szy  pomyśłn ia  
podróż  zpusci ł  &ię na z iemię  w D o rn ach  mil  ki lka 
zfąd od le gB r t ;  W ieczorem ogród  Królewski  p rz y  
pa łacu  N y m p b e n b u r g  p y s z n ie  oświecono,  do cze­
go użyto  lamp 100 t.

Dokończenie k o n s ty tu c y i  B a w a r s k i e y . M i­
n i s t ró w  będzie 5, z ag ra n iczn y ,  sprawiedl iwośc i ,  
skarbowy,  w nę t rzny  , woienny ,  iedna  osoba może 
zarz^dz«ć wielo depa r tam en tam i ;  Królewskie w y .  
rok i  w swoim każdy w ydzia le  Minister  podpisze,  
k tó re  inaczey  m ocy  prawa nie maią,- za ścisłe ich 
w ykonan ie  Królowi o d po w ia d a ją  M i n i s t r o w i e ,  ia- 
koleż za naruszenie  kons ty tucy i ,  którego  sami b ę ­
dą p rzycz yną ;  coroczn ie  wszyscy  p o w in n i  M o n a r ­
sze podać  dok ładne  opisanie stanu powie rzony  cli 
im  in te ressów .  Do dz ie ł  w ażn ieyszych  będzie ra- 
da tayna,  w k tó i e y  z Minis trami 1 2 ,  n a y w ię c e y  
ió  oscb zasiadać inoże; t a y n y c h  konsyliarzów Król 
w yznaczą  na rok ;  tym  sposobem wysłużywszy  la t  
i ó  zos taną  doży  w o tn iem i .  Król i nas tępca trom* 
na tey  radz ie  obecni; w niebytności p re z y d u ie



n ay s f  arszy Minis te r ,  Rada roztrząsa p ro iek ta  od 
Króla p rzez  Minis trów przys łane ,  mianow ic ie  p o .  
da tkowe i skarbowe; rozwiązuje  t ru d n o ś c i  z a c h o .  
dzące w sadownic twie  i adm in is t racy i? iakoteż  czy- 
B s ługa  k o ronny  ma być  sądzony.  Rada dziel i  
s ię na  3 części  ,* prawodawstwa cyw i lnego  i kry- 
t n i n a l n e g o , skarbową, i rządu wng trznego ;  k a ż d a , 
l i c zy  naym niey  3 osoby;  uchw ały  sWoie podaie 
p o d  rozwagę ca łey  radzie ; ta rada tayna  może 
ty lko  radzić  nie zaś ostatecznie stanowić .

Każdy C y r k u ł  będzie rządzony p rzez  Koramis. 
sa rza  z 3 albo 5 konsyliarzairn; każdy Cyrku ł  lor- 
łnuie ziazd i depu tacyą ,  pierwszy r e p re z e n ta n t ó w  
n a ro d o w y c h  obiera ,  drugą Król w yznacza ;  ta radzi
0 zKładkach na w yda tek  mieyscowy po t rzebnych ,  
podaie p ro iek ta  dążące do polepszenia C y rk u łu  ,
1 p rzesy ła  Królowi p r :ez  Minist ra  w n ę t r z n e g o .  
Osoby do zjazdu wyznacza Król na  całe ich  
życ ie  z l iczby 400 właścicielów, kupców ,  f a b r y ­
kan tów  nayw ięcey  płacących p o da tku  g run tow ego^  
l icząc 1 na tys iąc mieszkjńców.  Zgrom adza ją  się w y­
b ran i  , ile razy obierać trzeba R e p rez en tan t a ,  1 gdy 
zaydzie  rozkaz  od tronu;  ziazd trwa dni  8 naydłu- 
żóy,  Król mianuie p r e z y d e n ta  na ie dno  lub wiele 
pos iedzeń.  D epu tacya  Cyrk  ulu odnawiać sig po .  
\G n n a  w t rzec iey  czgści co rok  losem, pos iedze­
n ie  rey 3 tygo d n io w e  corok,  Król czas, roieysce,  
P r e z y d e n tó w  naznacza .  Uo urzędów p o w ia to w y c h  
na leży  policya  mieyscowa pod  dozorem  Kotnmig- 
sarza Królewskiego.  D ochody  i poda tk i  zw yczay-  
ne  wybie rać  maią poborcę,- 6 l a t  s ł u ż y ć  tęzeba W 

urzędach  f tiższych,  żeby kto mógł być u m ies zczo ­
n y m  w adm in is t racy i ;  wdowy i s ie roty sł-rrg k o ­
r o n n y c h  na u izgdzie Zmarłych Król opa t rzy .  Re­
sz ta  poźniey.

M A D R I D  d. 3 czerwca .  W.  X. Berg i 
Oliwii z radą Casti l iiską przesy ła iąc  do na todu  
Hiszpańskiego w iadom y  Napoleona  w yrok  wzglę .  
dem  zwołania do Bayonne  J u n ty ,  p rzy łączy ł  ode­
zwę tegoż M ona rchy  do Hiszpanów,  w którey wy.  
raża ,  iż Xiążgta ich prawa swoie do koróny p r z e ­
lali  na osobę Napoleona ,  ten iednak nie chce  nad 
Hiszpanią  panow ać ,  lecz ty lko  zasłużyć na miłość 
i wdz ięczność  u dzisieyszych i p rzysz łych  iey 
mieszkańców. Ta Monarchia  iest s tara,  po t rze -  
buie wigc odnow ien ia ,  mianowicie w prawach 1 u- 
s taw ach  swoich,  ażeby odtąd daw ne  przeszkodą nie
były do szczęś l iwośc i  domowey. Na ziezdzie wal­
nym w  Bayonne przyrzeka Napoleon sam z de­
putatami od narodu wybranemi le czy ć  rany zada. 
ne przeciągiem wieków kraiowi , poznać i opa­
trzyć potrzeby obywatelskie;  i nakoniec zrzekł­
szy sig prawa nowo nabytego do Hiszpańskiey  
korony,  ustąpić ią takiey osobiey, któraby drugim 
była  Napoleonem, a pod niezłomną tarczą kon. 

s tytucyi  zachowując władzę i powagę Monarchom 
przyzwoitą ,  zabezpieczyła wolność ,swobodę,  przy­
wileje całego narodu, ażeby w następnych wie­
kach żyć  inaiący Hiszpani powiedzieć mogl i;  ten 
oyczyzng  naszą przywrócił .

D onieś l i śm y o deputatach którzy na Juntę do 
Bayonne iechać maią; przydaiemy o nich wiado­
mość obszernieyszą.  Te ty lko  miasta wysyłać

maią deputa tów,  którym p ra w o  s łuży ło  wybierać 
ich  do stanów pow szechnych  n a rodu  zwanych C o r ­
tes,* nie t y lk o  zaś obierać mogą kawalerów, ale 
naw et  Grandów i ty tu łam i  Cast i l i i  ozdobionych ;  
opa tru jąc każdego na wydatek p o a ro żn y ;  by leby  
ob ia n i  byli o św iecen i ,  gorliwi,  doświadczeni ,  pa-  
t ryoc i ,  zaszczyceni  ufnością ziomków, nie zważa­
jąc czy  są p r z y to m n i  elekcyom lub n ie  p r z y t o ­
mni,  ludz ie  c y w i ln i  albo s tanu  woyskowego.  2  
duchow ieńs tw a  prócz  A rcy  Biskupów; Biskupów, 
P lebanów,  być ma 12 kanoników M et ropo l i t a l ­
n ych .  Grandów 12. Rrow incye  Nawarra,  Bisca- 
ia ,  Guipuscoa,  A l a v a ,  Maiorca;  wyspy Cunaryi-  
skie,  A s tu ry a  po iednym deputac ie  przyszłą .  R a ­
da Caśt i l i i  4 ,  indy iska 2 , w o i e n n a  2, orderowa i> 
skarbowa 1, lokwizycya  i ;  f lot ta  2,  armia  ląaow a  
7.  A kadem ie  Salamanca,  Valladolid,  A lca la  po 
j e d n e m u ,  kupcy  12 t A rc y  Biskup lo łe tańsk i  2, 
każdy z 20 B i s k u p o W  po I Plebanie;  o in n y c h  d e ­
p u ta ta c h  donieśl iśmy daWńiey.

L I S B O N  A  d. 28 Maia.  X. A b ran te s  G . 
J u n o t  Ogłosił,  że Napoleon wżgląd maiąc na stan 
dzisieyszy P o r t u g a l i a  z osad zamdiskic i l  i hand lu  
ogołocóhfey,  kch t rybuc yą  nadzw yczayną od 40 mili.  
f ranków do 20 rrull. Zmnieyszyć kaza ł ,  co n ie  
zc iąga  sig bynaym niey  do zw yczayne y  kon t rybu-  
by i, która 100 mil i.  Tr. w ynios ła ,  i  iuż iest z a p ł a ­
cona .  To ulżenie ciężaru po w sz ech n eg o ,  ia ko też  
za igczenie  dane uroczys tym sposobem, że P o i t u -  
gal l ia  udzielną będzie i własnego Króla o t r zy m a ,  
radością n ap e łn i ły  obywate lów ; za p rz y k ła d e m  
Coiińbry miasta Lei r ia ,  P o r to ,  A m a ra n te ,  Branco,  
R icardos  wiele i n n y c h  ośw iecone  by ły ;  wszędy 
d z iękczynne  nabożeństwo lud odpraw i ł ,  dó k tó r e ­
go zachęca jące  l is ty pasterskie wydali  Biskupi, P o r ­
to,  A lg a rw i i ,  A v e i ro ,  wie lu  i n n y c h .  W spom nia ­
ny  G. Jur .ot rozkazał ,  ażeby uroczystość  Bożego 
Ciała z okaza łośc ią  iak n a j m ię k s z ą  była o d p r a ­
wiona w Lis bo nie,* wszys tk ie  ul ice,  rynk i;  i domy 
iak naypyszn iey  przybrane,  w byska  w paradzie  p rz y  
odgłos ie  muzyki , dział  w a łow ych  i f io tnycb ;  có  
w yraz ić  t r u d n o  iak podobało  się narodowi.  W  
tyc ł i  dn ia ch  za pozwolen iem wodza  F r a n c u s k i e ­
go odprawiła  się rada 3 stanów, na którey pistno 
d z ięk czy n n e  do M onarchy  F ra n c u z k ie g o  ułożone 
i podpisane  zostało,  w którena na  końcu  wyrazil i  
P o r tu g a l c z y k o w ie  chęc i ,  uadzie ie ,  życzen ia  swo­
ie, łącząc się z oświadczeniem G. J u n o t  niedawno 
uczy n io n em  przez  Graffa E g a  im ien iem szlachty .  
Ta rada za pam ięc i  ży iących  P o r tu g a l c z y k ó w  nie 
była  widziana w narodzie,* zwoływał  ią os ta tn i  raz  
Król Jan  4. Spokoyność  i p o rz ą d e k  zachowuje­
my ścisłe w c a ły m  kraiu.  A ngie l sk ie  f io t ty  sto-  
iąc p rzed  uściem Tagu  rzek i ,  pod Por to ,  i u n e m i  
mias tami nadm ors k iem i  Por t tuga l l i i ,  h an d e l  zupe ł .  
n ie  za tam ow ały  ; na żyw nośc i  iednak n a m  dotąd 
n i e  zbywa ; o emigracyi  mówić p rzes tano ,  to  pe-  
wna  że w  arsenale  m orsk im naszey sto l i cy  F r a n ­
cuzk i  wodz  pi ln ie kaza ł  pracować  nad  uzbro je ­
n ie m  o k rę tó w  woiennych  P or tuga l sk ich ,  f rega t  i  
mn ieyszych  sta tków, które zostały w porc ie  Lis-  
b o ń s k im p o  oddalen iu  się X. Regenta  do  Brezy lii,  l i ­
czba ich  iest znaczna ,  lecz maytków iewiele  
<0



K I E L  d. 13 cze rw ca .  Marszałek Bernadot  
te  z Rendsburga,  gdzie  ma główną kwaterę ,  p rzy  
był  tu wczora ,  i p rezen tow ał  się Krolowey Duń 
skiey;  dziś znow u od iecba ł  do armii.  Z  Coppen- 
bag i  w tym  tygodn iu  żad n y c h  w iadom ośc i  nie od­
b ie ramy; nie przy iśc ia  p o c z ty  zw y czay n e y  krąże­
nie f io t t  A ngie l sk ich  iest p rzycz yną ,  a-lbo inna  
oko l iczność  , zgadnąć trudno.  Przez N orwegią  
p rz y s z ły  Londyńskie  dz iennik i  d. 24  maia; nic nie 
ma w nich godnego  uwagi,  p rócz  p o w tó rz o n y c h  
sporów o zw rócen ie  okrętów nie słusznie D u ń ­
czy k o m  w yda r tych ,  i o zamknięc ie  gorze ln i .  O p .  
p o z y c j a  do izby niższey dwie mate rye  now e  
wprowadz iła .  R ep rez en tan t  Thorn ton  oskarżył  kom­
panią Indyiską , ze p rowincye  A r c o te  i Oude  za­
garnę ła  bez pozoru  na wet  sprawiedliwości ,  po zey .  
ściu Xiążęcia,  k tó ry  by ł  naszym przyiac ie lem,  i 
17 l e tn ieg o  syna zos tawił  następcą,  ten zaś p rzez  
A ng l ików  został uw ięz iony  i ze wszystk iego  w y ­
z u ty ,  pod  pozorem  ta iem nych  związków przez  oy- 
ca zk le ionych  n iegdy  z Hyder  A i im  i Tippo Sa- 
ibem. Gdy dzieło P a i l am en t  na uwagę wziąć p o ­
s tanowił ,  R e p re z e n ta n t  Romilly dowodził  po t rze ,  
bg odmiany w prawie  kryminalnem; zbyteczna  ła ­
godność  dawnego,  i nazby t  łatwe kary  śmiertel-  

ney  odmienian ie  na w ygnanie  do Botańybay ,  nie 
t j  iko nie po wściągneły z łoczyńców,lecz  owszem ic h  
l i czbę  pomnożyły .

P A R Y Ż  d. 1 4 czerwca. W ed łu g  doniesień 
odebranych  z New Y orck ,  A m erykańsk i  Kongres 
posiedzenia  swoie  miał  zamknąć d. 25 kwie tn ia ;  
u ch w a ły  iego niewiadome,- woyr.a z A n g l i ą  podo­
bna,  ieszcze nie iest z a p iwiedziaua.  B y ły  Wice  
P re z y d e n t  RPtey  Burr widząc się n ienawidz ianym  
od ziomków opuszcza oyczyznę ,  i iedzie do  Angli i^  

W pismach  naszych c z y t a m y  nas tępuiącą  u. 
wagę.  Morska  woyna z pozoru  bezczynna ,  d z i ­
w n e  wyprowadza skutk i;  od ki lku miesięcy F r a n -  
cya  więcey  zyskała,  niż gdyby wielką f iot tę  A n ­
g lików zwyciężyła,- eskadry  nasze p rzebiegły  m o ­
rza ,  pos i łek  osadom zaniosły,  hande l  n iep rzy ia -  
ciela z a t rw o ż y ły ;  zdobyliśmy nad morskie k ra in y ,  
now e  p o r ty ,  w  n ich  n iez l iczone  tys iące  m a y tk ó w ,  
n ie m a ło  okrę tów, nape łn ione  arsenały ,  n ie p rz y ja ­
c io łom  do nich w s tę p  na zawsze zamykaiąc.  P o ­
trzeba  zn iszczen ia  p rzem ocy  panów O ceanu  dała 
nam p o m o c  wieloraką,  iakiey mieć  nie mogl iśmy 
woiuiąc z n ieprzyiae ie le rn  u m ia rkow a nym  i spra­
wiedl iwym. A N G I E L S C Y  M I N I S T R O W I E  N A -  
R Z Ę D Z I E M  Z A W S Z E  BYLI P O Ż Y T E C Z N E M  
D L A  W ZR OSTU  P O T Ę G I  N A S Z E Y .  Ludzie  
rozsądni  w tym  narodzie za t ru d n e  i szkodliwe 
miel i  zam knięc ie  portów; dziś  iest  n iepodobne  
w  p rzes tr zen i  mil  1500 brzegów E uro p ey sk ic h ,  
gdzie A n g l i c y  żadtfego p r z y tu ł k u  nie znaydą;  krą­
żenie z imowe znaczną  dotąd klęskę p rzynos i ło  
n ie przy jac ie lowi,  która podwoi się te raz .  Chcąc 
zamykać  wszystk ie  por ty  B ry tańn ia  W.  p o d w o ić  
musi po tęgę  swoią,  co n iepodobna ,  inaczey  eska­
d ry  zp rz y m ie rz o n e  w y n id ą  na morze ,  połączą się, 
i zw yc iężą  n ab y w s zy  doświadczenia .  Dotąd  sza­
l a  na s t ronę  A ng ie l ską  przeważała ;  lecz p rzew a­
ga codzień  s ta i e  s ię  mnieysza  4 ich  po tęga  iest

na s topniu  n ay w y żs zy m ,  z k tó rego  nie iuż w yżcy  
pos tąp ić ,  lecz upadać musi;  s trona  p w e c iw n a  co* 
dz iepny  wzros t  bierze.  Dotąd  morskie nawałt io- 
ści dziesiątą część  okrętów Ang ie l sk ich  psow a ły  
u ż y ty c h  do zamykania  p o r t ó w  coroczn ie ;  klęska 
będzie większa kon iecznie ,  jeżel i  P a r l a m e n t  z e ­
chce  wystawić po tęgę  odpowiadaiącą po t rzeb ie ;  
gdyby  zaś ią w ystawił ,  u t r z y m a ć  długo n ie  p o ­
traf i .

Z m ar ły  Kardynał  A r c y  Biskup De Belloi ia-  
ko Senator  w P an th e o n ie  miał  być  pog rzeb iony ;  
l ecz  pon ieważ  umiera iąc  c h ęć  oświadczył ,  ażeby 
iego zwłoki  złożone były  p rzy  kościele kated ral  
n y m ,  rzecz  do Monarchy odesłano.  Między li - 
cznemi cno tam i  tego P a t iy a rch y  ży jących  Bisku* 
pów  jaśniała nayb a rd z iey  litość nad nędznem i;  gdy  
rozeszła się wiadomość o zgonie iego,  tysiące u-  
bogiefa zgromadziły  s ię  dc pa łacu  ż j I  szczery o -  
kazuiąc  z u t r a ty  Pasterza d o b ro c z y ń c y ,  który w 
s zczup łych  n a w e t  dochodach swoich znaydował  
sposobność ra to w an ia  wielu.

W I L N O  VS. d. 1 Lipca .  W  dnia ch  25,
2 6 i 27 tego miesiąca pizy licznern zg ro m a d ze ­
niu Gośc i  Uczniowie Gimnazjum przy  I m p e ra to r -  
skim W i leńsk im  Uniwersy tecie odbyl i  popis  pu ­
b l i c z n y ,  na k tó rym  odpowiadając  na zapy tan ia  
p rzez  J W .  Rek to ra  i W W. Professorow tegoż U- 
n iw ersy te f  uf sobie dane z nauk G ram m atyk i  ię^y* 
kow Polskiego i Łacińskiego,  M ora lney ,  Jeogral i i ,  
A r y tm e t y k i ,  Charak terów,  Matematyki  te o ry c zn ey .  
A lg e b ry ,  O grodn ic tw a ,  R o l n i c t w a ,  b i z y k i ,  W y ­
m o w y ,  i P o i z y i ,  Prawa p rzy rodzonego ,  po li ty ,  
tycznego,  ekonomiki  p o l i tyczne y ,  prawa na rodów,  
His to ry i  pow szechney  z Jeograf ią ,  ię zykow Ros- 
syiskiego,  F ran cu s k ieg o ,  Niemieck iego  i Rysunk&w, 
szczególnieyszy  dali dnwod swey p ilnośc i  i pos tę­
p k u  w orrych mianowicie z kłassy l . A d a m  Abła.  
mowicz,  Józef Ciszkiewicz ,  Józe f  Becu, J ó z e f  Śnia­
decki ,  Mikołay Gierżdorf ,  H ie ron im  Ciszk iewicz,  
A le x a n d e r  Niewiadomski ,  J z y d o r  Kuczewski,  R j -  
muald Brachfe ld ,  P io t r  Waszkiewicz ,  F ran c is ze k  
Malewski,  J ó z e f  B o h u s ła w ,F e l i x  Romanowski ,  A n ­
to n i  Szahin ,  W a len ty  W ol f ,  G rzeg o rz  Sjaiakow- 
ski, M icha ł  Legenza .  Z  klassy n  Domin ik  Ba. 
ranowicz , Jan Urbanowicz,  Jan Dalecki ,  J a n  Z a ­
krzewski ,  A n to n i  Wyrwicz ,  Jgnący  Huwald,  Józef 
L ipko ,  M icha ł  Baliński ,  Paweł Podgórsk i ,  S tan i ­
sław Sidorowicz,  M ikołay  Oskirkw, Kazimierz Pasz­
kowski ,  Je rzy  Kozaryn ,  Józel  Slepsć,  Józef  Z no-  
sko,  Michał  Lachn ick i .  Z  klassy m .  P io t r  Sła­
wiński ,  A dam  Borowski, Michał  1 Korneliusz Kor- 
bu t towie ,  F e l i x  L a .k o w .c z ,  Józe l  L>zieżyć, Kazi. 
mierz  Bal ikiewicz,  F r y d e r y k  H u b e ł , Stanisław  
Rosołowski ,  J ó z e f  Krassowski,  Jan  Ja rm ołowicz ,
* klasso iv Stanis ław G ucew icz ,  Joze f  G rabowsk i ,
Michał  Krukowski,  Onufry  Pławski  Kazimierz Mo- 
ni uszko.  Ig n a c y  S a w .c z ,  Karol Morawski,  Józe f  
A le x a n d r o w i c z .  A dolf A b icb t ,  Jakób  B rio te t ,  Ka­
z imie rz  B ran t ,  Stanisław D z.erożym ki. Z  klassy 
V Gaspar  H o r n o w s k i ,  Dominik  Romanowski,  Bo­
n a w e n tu ra  Powieki ,  Stanisław Sowgin ,  z klassy v i  
L udw ik  S o b o l e w s k i ,  Kazimierfc Szapaliński ,  Ju l ian  
P o m a r n a c k i ,  J&nacy Lachnick i ,  J g n ą c y  W o ło d k o .


